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Transporty Żydów
W 43 roku pracowałem na kolei.  Starałem się dostać do pracy na kolei żeby nie
wyjechać do Niemiec, bo Niemcy zabierali młodzież na roboty. Tam pracowałem jako
uczeń, a później już jako samodzielny tokarz. Moja maszyna, tokarnia stała przy
oknie tuż gdzie przechodziło kilkanaście torów, więc te wszystkie pociągi przed moim
oknem przechodziły. Czy na wschód czy na zachód. Widziałem jak Niemcy jechali na
Zachód, jak później jak tych Żydów przywozili. Zaraz też w okolicach mojego okna
była olbrzymia rampa. To była tragedia na tej rampie. Tam przyjeżdżały pociągi,
nawet pulmanowskimi wagonami Żydów przywozili. Luksusowo. A mieli tak samo
podczepione dwa, trzy wagony na ich rzeczy, bo ich chyba oczekiwali na pewno
Żydzi, wiedzieli, że ich wiozą na przesiedlenie, a nie do obozu. I tu była tragedia
dopiero na tej rampie, bo jak wyganiali to obchodzili się z nimi jak z nie ludźmi. I
segregowali. Starych oddzielnie, młodzież oddzielnie, kobiety oddzielnie i wtedy już
gonili ich na Majdanek. A tam nie mówiąc nawet, że bili ich, bo nawet i śmiertelne
wypadki były, że zabił na rampie Niemiec. Ale to już Niemcy robili, to widziałem, że
Niemcy robili.
 
Tych rzeczy już nikt z nich nie dostał. To już Niemcy zabierali i likwidowali. Już od
razu. Wszystko, nawet walizkę Niemcy zabierali na kopę, na samochód i zabierali to
wszystko. To, co miał na sobie i gdzieś schowane, coś ukryte, to tylko tyle mógł sobie
zabrać. Tam nikt nie miał prawa podejść, bał się przede wszystkim żeby podejść.
Okrążyli Niemcy i Ukraińcy, wszyscy byli okrążeni. I potem pędzili Żydów tam na
Krochmalną. Tam taki był obóz na razie na Krochmalnej, że tam kąpali ich czy nie
kąpali, nie wiem, co tam robili z nimi, a potem 1 Maja i na Majdanek prowadzili. To to
też widziałem.
 
Różne tam było języki słychać. Ja pamiętam jak słyszałem jak to mówili, że to Czesi



byli Żydzi. Z Czechosłowacji, tak mi mówili, że to Czesi byli.
 
Pod koniec 43 to już nie widziałem więcej transportów. Tylko już widziałem jak z
powrotem Niemcy wracali. Ranni. 
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